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T a xa  ważniejszych artykułów iyw ńoicina  
miesiąc Kwiecień  1840 r .

Mięsa wolowego , ze spaśnego by
dła f u n t ....................................gr. 8

—  tegoż z drobnie szego bydła . —  7
Cielęciny pięknej funt . . . —  6
Skopowiny pięknej funt . . . --------
bfoniny świeżej funt.......................—  16
W ieprzowiny ze skó rką  i s łoniną —  9 

—  tejże bez skóry . . . .  —  8

Bułka lub rożek z pszennej mąki przedniej 
za grosz 1 rtiu ważyć łutów 5.

Chleba prądnickiego bochen za złoty 1 
powinien ważyć funtów 12 lutów 29 a za 
każdy funt chleba przeważający ma być 

płacono po g r .  2 .
M ąki pszennej przedniej m iar

k a  ..................................  • złp. 1 gr. 14
M ąki żytnej przedniej . . —  )t —  20 

Soli funt płaci się po groszy —- iy _  g

Piwa marcowego gam.ee . , • gr. 10
A p b e h o w e g o ........................................—  8
fleszowego g a rn ie c  — 4

Swićc rurkowych fu n t '  . . . .  gr.  26 
—  ciągnionych z knotami z ba

wełny .........................................— 24
Mydła dobrego taftowego funt . — 21

Każdy handlujący artykułam i niniejszą 
T a x ą  objęteini, powinien mieć szalo i wagi 
lub miary sprawiedliwe, i stemplem miasta o- 
patrzone; a przekraczający przeciw powyż
szym przepisom, n ietjlko konfiskatą , ala 
nadto karami poiicyjnemi skarconym zostenie.

Wiadomości zagraniczne.

—  IVm szawa 28 M arca  —  
AIexandryjski instytut wychowania panien 

btrzyr 'ał n >wy dowód najwyższego zaszczytu 
i laski; Jego Cesarzewiczowska Wysokość 
Następca t ro n u ,  z J W .  jenerałem adjulantem 
Szypów dyrektorem głównym w kom. rząd. 
spraw wew. i duch. raczył w dniu 26 b . m ., 
o godzinie w pół io 12 południowej , zw ie
dzić ten instytut. Dostojnego gościa przyjmo
wała JO .x ię ż n a  Jejmość w arszaw ska , a W y
chowanki tego instytutu, pod przewodnictwem 
p. Mees professora śp iew u , powitawszy p ie r
worodnego syna najpotężniejszego monarchy, 
znaną pieśń:ą Lw ow a: i Boże zachowaj cesa
rza',% uszczęśliwione obecnością J .  C. W. co*
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sarzew icza , i powołana do okazania postępu 
w języku rossyjskim, deklamowały piękniej
sze wyjątki celniejazych poetów. Po czem 
Jlego C-nsaj zewiczowska Wysokość oświadczyć 
raczył przeiożonćj tego instytutu, YV. Groot- 
te n ,  wysokie swoje zadowolenie, co też no
w ą w serefiłh uczennic wznieciło pobudkę 
do podwojenia usiłowań; a razem zasłużenia 
aby stuły się godnemi okazywanych irn za
szczytów. W  o i S z a k u  Jego  Cusarzewiczow* 
skiej Mości znajdowali się: J W W .  je n e ra ło 
wie adjukrnci: Jego cesarsko królewskiej M. 
hrabia O .lów , K aw elin , x 'ą ż ę  Dolgoruki, 
tudzież rzeczywisty radzca stanu Żukowski.

—  Paryż 10 Marca. —
W  zamku Compiegne rozpoczęły się j ‘iż 

przygotowania do Zaślubin xięcia Nemours. 
Rodzina królewsł a wyjedzia z Paryża dnia 
21 w sobotę. Zaślubiny odbędą aię w dniu 
21, a całe. rodziua zabawi w Compiegne do 
dnia 15 Maja. Jednak xiążęta Orleans i 
Aumale zaraz po zaślubinach udaazą się do 
Tulonu.

—-  Dnia 11 M arca. —
Pierwzzem udzieleniem dyplometycznem 

k t ó r e  pan Th iers  jako  minister spraw zagra
nicznych o t r z y m a ł , '  b y ł  n e t a  l o r d a  G r a n v i ( -  
l e ,  w której wzywa gabinet f ran cu zk i , aby 
zniósł oblężonie Buenos Ayres. Pen  Tbiers  
luiał odpowiedzieć, iż obecny stan sprnwy 
nie pozwala pierwćj znieść b lokadę , dopóki 
rząd  fraucuzki nie otrzyma należnego inu za
dość uczynienia

—  Dnia  14 Marca. —
Rada ministrów zwołaną jes t  na dziś do 

prezesa rady. Pan T h ie rs  jak  mówią żądał 
od króla dozwolenia na rozwiązanie izb i 
myśli użyć tego upoważnienia w ra s ie ,  gdy
by projekt do prawa względem tajemnych 
funduszów odrzuconym został. Jeśliby kroi 
odmówił tego upow ażn ien ia , w takim razie 
pan Th iers  postanowi! p o d a ć  swoję dyn isyę.

W  Chartes cały jeden cyrkuł grozi zapa
dnięciem, wszyscy mieszkańc; oddalili się z 
miasta, mury p ę k a ją ,  ogrody zapadają się. 
Zdbja s ię ,  jakby t a m t ę d y  przeszło okropne 
trzęsienie ziemi.

P- Astou który w miejscu lordn Clarendon 
ma reprezentować rząd angielski w Madrycie, 
wyjeżdża dziś do Hiszpanii.

rzedłużona obecność w Paryżu m arszał
k a  Soiilt, zdaje s ię ,  że d a l a  powód do b a r
dzo rozmaitych domysłów. M ówią między 
innemi i e  król prosił go aby odłożył an mie
siąc jeden wyjazd swój z stolicy; ponieważ

w razie upadku nowych ministrów obecność 
jego  w Paryżu mogłaby być potrzebną.

-  Dnia  17 M arca. —
Hrabia L n x b u rg  nadzwyczajoy poseł i peł

nomocny minister króla bawarskiego złożył 
wczoraj królowi Filipowi n.. prywatuen. po 
słuchaniu pismo uwierzytelniające swojego 
monarchy.

Kommissyn zajmująca się roztrząsaniem 
projektu względem tajnych funduszów, z e 
brała t ię  wczoraj po drugi raz i po trzykro* 
tnem głosowaniu mianowała prezesem izby 
pann Defitte, a sekret trzem p. Havis. Obaj 
są przyjaciółmi Thiers . N„*tępnie kom- 
missya postanowiła wezwać pre; sa rudy i 
ministra spraw wewnętrznych, aby jatc na j
spieszniej udali się na jej posiedzenie dla u- 
dzielenia potrzebnych objaśnień. M niemają że 
to ju tro  nastąpi.

Pan Th iers  miał osobiście odwiedzić pra
wie wszystkich członków izby i wszelkich 
środków nżywoł aby ich uczynić przychylne* 
r _  swemu gabinetowi. M ówią o liście na 
której wszyscy deputowani są  podpisani, k tó 
rzy przyrzekli swoje wsparcie prezesowi r a 
dy, Dotychczas ma być spisanych 196.

— M adryt l  M arca. —
W  skutku stann oblężenia uwięziono kilka 

osób. Między tętni1 znajdują  się panowie 
E lizaicir ,  Seeo i Hodriguez, którzy mieli mieć 
udział w wypadkach dnia 24 na ulicy ii W 
pałacu prawodawstwa. Poszukują  gorliwie 
wielu osób k>óre od dnia 24 nie ukazały się 
już  w swoich mieszkaniach.

Eco dci A ragon  zawiera następujący list 
Z P i e ąu in tro sa .  Dowiedziałem się od pe
wnej wszelkiego zaufania godnej osoby, że 
mówiła w dniu 23 z. in. z C abrerą  w Remi* 
aare t,  odleglenu o godzinę drogi od M oia 
'sad E lbą , dokąd  on udał się na miesiąc lub 
dwa dla zupełnego wyzdrowienia. Zdawał 
on się być dość wzmocnionym, był tylko j e 
szcze bardzo blady, i sti aćił wszystkh włosy. 
Miał przy sobie bardzo liczny sztab ale molo 
bardzo wojska. Cabreira wsiadł na Statek w 
Cherta i popłynął aż do Merabella 2 lieus 
od Mora. Poczyniono tam wielkie przygoto
wania na przyjęcie go, tańce, arkady tryum
falne i ognie sz tuczne, były przygotowane. 
Z Cabrerą  znajdowała się cała jego rodzina. 
W  M ora oczekiwano w dn iu^24 lub 25 Bal- 
mazedy, który przybywa z Katalonii.< P ó -  
żnińj dewredzieliśmy s ię ,  że Cabrerą W dniu 
26 znajdował się w V aiderrobleu i ża  swrócil
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8?ę bu Kanfawiei i Morelli.—T enże  sam  dzień* 
nik donosi że rozchodzi się wieść o wzięciu 
a u g a .

Urzędowy raport xięcia Vittoryi względem 
zdobycia Segury nie nadszedł je s z c z e , co 
bezwątpienia jest skntkiem zły tli drog.

—  Dnia 5 M arta . —
Stolica cieszy się nnjpożądaiiszym 'poko

jem , jednakże stan oblężtnio nie został dorad 
zniesiony; i mniemają, że to nie pierwej na
s tąp i ,  aż izba ukończy sprawdzenie pelnoino- 
cnictw. Już  dotychczas potwierdzono przeszło 
50 wyborów, , wkrótce zatem izLa będzie u- 
rządzoną.

Na wczorajszym posiedzeniu izby deputo
wanych, minister marynarki odczytał u rzędo
wy raport o wzięcin Segury, którj z wielkim 
zapałem został przyjęty.

— Dnia 6 Marca. —
ftząd kazał prs«z dzienniki wezwać k a 

pitalistów, aby na pokrycie potrzeb wojennych 
zaforsztisowaii rządowi 13 milionów realów. 
Obliczono, że armia Espartera  w ciągu 1839 
roku  kosztowała 730 milonów realów. Spo
dziewać się n a leży , że wezwanie rządu 
pomyślny otrzyma sku tek , ponieważ źródła 
pieniężne Hiszpanii są  niezmierzone, i same 
płody rolnicze od kilku lat podwoiły się.

— Bajonnu 8 Marcu. — 
Spokoiność w czterech prowincyach trwa 

ciągle, ale m niem iją ,  że zaraz po podbiciu 
Al agonii, (?) Espartero zgromadzi tu znaczne 
siły, i że udzie, o których niezupeluie mo
żna być bezpiecznym, zostaną wysłani do 
Manilla, a może nawet do Kuby. Podobny 
środek przyjęty został w Galicyi.

Listy z Saragossy przypisują wzięcie Se
gury zdradzie; część garnizonu miała być 
przekupioną przez Espartera . — Cabre- 
ra zmozyl boterye w Amposte nad E brą  po- 
wyżej Tortnzy, przez to związek tego mia
sta z morzem jes t  zupełnie przecięty. Cabre- 
ra je s t  panem ujścia E b r y . '

Eco del Aragon z dnia 7 marca donosi, 
że korpus karlistowski pod dowództwem 1 los 
E ro les  W dniu 28 lutego uderzył na miastecz
ko Berabaro. Nieprzyjaciel liczył G batalio
nów '3500 ludzi) uderzył on silnym szturmem 
na szańce , wspierany dobrze kierowanym o- 
gnieio działowym , nie odniósłszy jednak po
żądanego skutku. Nazajutrz z rtfna musiał 
się cofnąć mając 22 poległych i 80 ran io 
nych.

Hottmaitościi

Podobne zdarzenie do tego, które podało 
panu Scribe pierwszą rnyśł da napisaniu opery 
M ulat* i  Ślusarz , opisują dzienniki parys
kie jak  następuje:

Była godzina piąta a rana: Mały powóz 
zatrzymał się przed wystawą pewnego domu 
na przedmieściu St. Marceau, gdzie mieszka 
mularz. Jakiś pan wysiada z powozu, puka 
do drzwi i umawia się z mularzem, czy nia 
podjąłby się inałej, lecz pilnej przy jednej z 
bardzo oddalonych ulic roboty. Mularz się 
zgadza, zabiera z sobą potrzebne narzędzie, 
wsiada lo powozu, pan zawozi *go do pię
knego hotelu, ptowudzi go na pierwsze pię
tro, idzie przez kilka bogato .przyozdobio
nych pokoi, i przyprowadza do gabinetu j e 
szcze piękniejszego, T u  pod jedwabnem o- 
biciem pokazuje iu u  do zamurowania szparę 
w murze, mularz mając z sobą w apnc ,  bie
rze się do roboty i zaczyna gwizdać piosen* 
kę. Posłyszawszy sztukanie mularza, przy
bywa młoda osoba w rannym ubiorze, m a
jąca  czarne włosy spadające na ramiona. 
Dziwi się w idząc , że mularz tak się rozgo
ścił w jej gabinecie, wydaje krzyk i trzasnąw 
szy za sobą drzwiami wybiega, W  umyślą 
mularzd Zaczęty się snuć rozmaite myśli. 
Przypomina sobie operę M ularz i  ślusarz, 
na której byt będąc jeszcze chłopcem, do
myśla się tajemnicy, przypnszcza nawet żbre.- 
d m ę ,  zagląda przez szparę ,  sądząc ,  że od
kryje przeznaczoną na umorzenie głodem 
cfiarę. W  tem spostrzega męszczyznę b ru 
ne ta ,  z wąsami i bródką hiszpańską. T ym  
sposobem domysły zamieniają się w pewność. 
W id z i ,  że jest użyty za narzr ilzie śmierci. 
Jakko lw iek 'oburzony  jest tą myślą, jednakże 
muruje dniej, nie chcąc wzbudzić Żadnego 
podejrzenia. Po skończeniu roboty, otrzy
muje zapłatę, której hojność tem mocniej go 
w poprzednich myślach utwierdza. Wycho
dzi z hotelu , dziwi s ię ,  że go wo no pu
szczono i ciągle się spodziewa pogoni* N o
tuje w pamięci numer domu, nazwisko ulicy 
i udaje się prosto do prefektury policyi. P rzed 
stawia cułe zdarzenie, lak dokładnie, że po
licja. postanawia u d a : się za n im , komisarz 
będąc oświeconym człowiekiem nie idzie tam 
zaraz, w charakterze Urzędowym, lecz kaza 
się meldować właścicielowi, mieszkającemu 
na pierwszern piętrze, jako człowiek prywa- 
toy. Właściciel jes t  bardzo majętny i posia-
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da powszechny szacunek. Po krótkim w stę
pie wymienia mu komisarz c ca rzec? idzie, 
i  niepostrzega na nim żadnego śladu poinię- 
azanir. — »Jakto , człowiek miałby tu być 
zam kniętym :?.. .  — Ależ tu się dom kończy. 
Jes t  to tylko mur główny. Chyba, że w nim 
B.ą komin znajduje , mularzowi musiało się 
coś marzyć. Zresztą  zobaczmy. Natychmiast 
kazano rozrzucać świeży mur, i w tein spo
strzeżono gabinet mający kilka stóp g łębo
kości Rozwalają . . .a r ,  rodzina gospodarza 
dopomaga mularzowi, wytom zrobiono. W ła 
ściciel doinu wchodzi naprzód. Krzyk rado
ści wymyka się s ust jego, młoda małżonka 
i 'zie po gruzach komisarz postępuje za nią 
i  wszyscy wpadają w zachwycenie przed 
wupt.nialym obrazem przedstawiającym pię
kn ie  ubranego mężczyznę, ilowern przed por
tretem Yan-D ycka w wielkości .ibturnlnej z 
podpisem jego  nazwiska. Portret ten daro- 
tu a..y przez malarza damie, w której się ko
chał, miano dotychczas za zginiony w czasie 
pożaru , który w tej części miasta wybuchnął. 
Właściciel nrodowany tein odkryciem, dał 
Sto franków mularzowi, który dotąd jeszcze 
uwierzyć nie jhce, ażeby to był portret, nie 
zaś żywy człowiek.

—  Niedawne w czasie uczty wyprawionej 
w Filadelfii tla ludu, zdarzyło się następujące 
zdarzenie: Natłok ciekawych około stołu
był tak w ielb i, że  wiele osób dla lepszego 
przypatrzenia się, powl.iziio na drzewa, zi. j -  
dnjące się nad tymże s tołem, nagle oderwała 
się galąż i z siedzących na niej kilku i n n .  
rzynów, jeden wpadł w wazę ponczu, drugi 
ngrzązł w olbrzymim budyniu zrobionym w 
kształcie delfina, najgorzej jednak wyszedł 
trzeci, który wpadłszy w ogromne naczynie 
gorącej jarzyny, ledwie w pólkwandransa z 
dna wydobytym został i o mało życiem nie 
przepłaci! swojej ciekawości.

PRZYJECHALI HO KRAKOWA.

Od dnia 1 do dnia 2 Kwietnia.
W endryckow ski A lo jzy  xiądz , z P o lsk i; — B ro- 

nislawski A dam  sz lachcic , G radow ski K arol nadleśni
czy, z G alicyi.

W yjechali z  Krakowa.
D z ia n o t t  T e o d o r  o b y w a te l ,  i lum n ic l i i  Ig n acy  oby

w a te l  , W ic lo w ie j s k ł  H e n ry k  o b y w a te l ,  do Po lsk i .

Doniesienia Urzędowe.

N ro  778.
T r y b u n a k  I. I n s t a n c y i .

Wolnego N iepodległej o i  ściśle Neutralnego  
M iasta K rakow a i  jeg o  Okręgu.

Gdy W depozycie sądowym Trybunału  znaj
duje się kwota zip. 91 gr. 4. do nmssy S a 
lomei 1’rzyinusińskiej należąca, k tóre j dzie
dzice nie są  wiadomymi; przeto T rybunat 
postępując w ślad Ar. 770 K. C. wzywa tak 
sukcesserów jako  też prawo do tej inassy 
tnieć mogących, aby się z s.isownyińi dowo
dami, w przeciągu 3eh miesięcy do T rybu
nału zgłosili; po upływie bowiem bezkntecz- 
nie tego terininn, massa ta jako bez dziedzi
czni! Skarbowi publicznemu W . M. Krakowa 
Przyznana będzie. K raków  d. 25 lut, 1840 r.

Sędzia prezydujący 
D c d r E w i c z .

( 3 r ) Sekr. T ryb . Librowski.

C E N Y  Z B O Ż A
na targowicy publicznej w Krakowie w 3eh 

gatunkach praktykowane.

l in ia  17 M ar
ca 1 0 4 0  r.

1 G.itumek 2 .  G atunek 3 G aTCMEK
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, ,  K oniczn. 84.
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„  słomy. 1 10.
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